Naczynie.

Pewien mądry gość powiedział mi kiedyś, że aby przyjąć Boga potrzebne jest naczynie. Tym naczyniem jest ego, jakaś wewnętrzna struktura. To ego oczywiście będzie niedoskonałe, ale świadome swoich braków. Nie wszystko da się poprawić własnymi siłami, to "ja sam" jest tyleż dumne co pyszne. Oddanie części kompetencji Jemu, Bogu, to dowód zaufania.
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